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O dalszą neutralność Belgii
Powstanie na Kaukazie. 

Gwałty i kłamstwa rosyjskie.
Niemcy wobec Belgii.

Berlin, 18 sierpnia.
„Nordd. Allg. Zeitung* donosi;
Po zajęciu Leodyum  rząd  niem iecki za pośre­

dnictw em  jednego z m ocarstw  neu tra lnych  kazał 
oświadczyć w  B rukseli co n a s tę p u je :

„Tw ierdzę Leodyum  po walecznej obronie wzięto 
szturm em . Rząd niem iecki ubolew a, że z powo­
du  stanow iska rządu  belgijskiego, zajętego wo­
bec Niemiec, przyszło do krw aw ych starć, Niem­
cy nie zjawiaj? się w roiś nieprzyjaciół Belgii, 
ty lko wobec zarządzeń w ojskow ych F rancy i po­
wziąć m usiały  ciężką decyzyę w kroczenia do 
Belgii i obsadzenia Leodyum  jak o  miejsca onar- 
cia dla dalszych swoich operacyj wojskowych. Sko­
ro arm ia belgijska, bohatersko stawiając czoło 
znacznej przewadze, w spaniale obroniła swego 
honoru  w ojennego, rząd  niem iecki p rosi k ró la  
belgijskiego i rząd  belgijski, żeby oszczędzili 
Belgii dalszej grozy wojennej. Rząd niem iecki go­
tów je s t do w szelkich układów  z Belgią, k tó reb y  
dały się pogodzić ze względami na rozprawę Nie­
miec z Francy?. Niem cy raz jeszcze najuroczy- 
ściej zapew niają, że nie kierowały się zamiarem 
przywłaszczenia sobie terenu belgijskiego i że za­
m iar ten  je s t im  dalekim . Niemcy są gotowe 
opróżnić- królestwo belgijskie zaraz, skoro tylko 
sytuaeya wojenna na to pozwali*.

Odpowiedź, k tó ra  n a  to  nadeszła 13 b. m. ze 
strony  belgijskiej, opiew a:

„Uczyniona nam  przez rząd  niem iecki p ropo­
z y c ja  pow tarza żądania sform ułow ane w u lti­
m atum  z 2 sierpn ia. W ierna zobow iązaniom  
m iędzynarodow ym  Belgia, m oże ty lko powtó­
rzyć odpowiedź daną na to ultimatum, tem bar- 
dziej, że od 3 sie rpn ia  począw szy jej neutral­
ność została naruszona i nieszczęścia w ojny p rze­
niesiono już n a  jej teren , zaś m ocarstw a, k tó re 

g w a ra n c ję  za jej, neu tra lność , lojalnie i 
zaraz odpowiedziały na pierwsze jej wołanie o po­
moc*.

Kłamliwe wiadomości z Pa­
ryża i Londynu.

Berlin, 18 sierpnia.
„N orddeutsche Allg. Zeitung* pfętnuje w iado­

mości, podaw ane z dnia n a  dzień przez p rasę  
zagraniczną, odnoszące się do Niem iec, i cytuje 
z nich następ u jące :

1) D oniesienie b iu ra  R eu tera  z B ru k se li: 
W Berlinie wybuchły poważcie niepokoje sooyalno-' 
demokratyczne.'

2) D oniesienie dzienników  parysk ich  i lon­
dyńskich podane do dzienników  skandynaw skich 
i w ło sk ich : Poseł Uebknechl został rozstrzelany,

poniew aż jako  oficer rezerw ow y n ie chciał w y­
pełn ić  obow iązku służbowego. Róża Luksenburg 
została rozstrzelana za nam aw ianie pow ołanych 
pod broń  do dezercyi. Również innyćh socjal­
nych demokratów rozstrzelano, poniew aż n ie chcieli 
iść na  w ojnę.

3) Dzienniki londyńskie doniosły dnia 14-go 
s ie rp n ia : Koło Beifort sto i milion Francuzów. 
P rzedn ia  s traż  ich przekroczyła już granicę 
szw ajcarską i obsadziła Bazyleę.

4) D zienniki londyńskie doniosły dnia 16-go 
s ie rp n ia : W Besarabii zniszczono 6 pułków kon­
nicy austryackiej. 600.000 R osyan stoi n a  g ra ­
nicy  rosyjsko-tureckiej n a  K aukazie.

5) K onsulat angielski w  K onstantynopolu  w y­
w iesił dnia J5  sierpnia, następu jące obwieszczer 
n i e : Na m orzu Pófnoenem  stoczoną została 
w alka. 22 okrętów  niem ieckich i 4 ok rę ty  an ­
gielskie zatonęły. G enerał F rench  wylądow ał w 
Belgii i zniszczył w raz z arm ią belg ijską w y­
borow y pu łk  niem iecki.

Gwałty wojsk rosyjskich.
Niemcy ostrzegają.

Berlin, 18 sierpnia.
„Nordd. Allg. Z tg.“ ogłasza następujące ostrze­

żenie Niemiec pod adresem Rosyi;
Za pośrednictw em  m ocarstw a neu tra lnego  po ­

dano do wiadom ości rządu  rosy jsk iego  co n a­
stępuje :

W edle zgodnych doniesień  z naszego w scho­
dniego obszaru  granicznego, w ojska rosy jsk ie

tam , gdzie w eszły n a  te re n  prusk i, paliły i plon- 
drowały miejscowości i ich bezbronnych mieszkań­
ców. Szczególnie ciężkich w ykroczeń dopuściły 
się w  okolicy Schirw indt, Lyck i Soldau. Niem ­
cy publicznie zakładaj? protest przeciw  tak iem u 
sposobow i prow adzenia wojny, sprzeciwiającemu 
się prawu międzynarodowemu. Jeżeli p rzez to  
w alki przy jąćby  m iały szczególnie ostry chara- 
kter, to  odpow iedzialność za to  spada w yłącznie 
n a  R osyę. - 7

Internowanie obywateli 
austryackich w Rosyi.

Petersburg, 18 sierpma.
Wobec rozpuszczonych za granicą wiadomości, 

że rezerwiści niemieccy i austro-węgierscy mają 
być wysłani na Syberyę, upoważnioną jest peter­
sburska ageneya telegraficzna do oświadczenia, że 
wszyscy wspomnieni poddani obcyGh państw do 
końca wojny internowani będę we wschodnich pro- 
wincyach Rosyi europejskiej.

Z walk ze Serbią.
Budapeszt, 1 8  sierpnia.

Wczoraj przybyło tu 97 rannych w walce koło 
Szabacu, z tego 4 ciężko rannych. Wszyscy z en- 
tuzyazmem mówią o bohaterstwie naszych wojsk. 
Rannych odstawiono do szpitali ochotniczego to­
warzystwa ratunkowego.

Powstanie na Kaukazie.
Konstantynopol, 18 sierpnia.

Jeden z dzienników tutejszych dowiaduje się, 
że na Kaukazie dają się zauważyć niepokoje w 
stronach zamieszkałych przez G r u z i n ó w ,  gdzie 
wybuchło p o w s ta n ie  p r z e c iw  rzą d o w i ro sy j­

sk ie m u . Zabito 4 oficerów rosyjskich i około 80
żołnierzy.

Zachodzi obawa p r z e n ie s ie n ia  s i ę  niepoko­
jó w  na in n e  c z ę ś c i  R osyi.

Hr. Tisza o wojnie.
Wiedeń, 18 sierpnia. 

Półurzędow y „Frem denbiatt*  donosi n a  pod­
staw ie in fo rm ac ji w ęgierskiego b iu ra  korespon­
dencyjnego :

P rezyden t m inistrów  hr. T i s z a  w ypow ie­
dział w  klubie party i pracy, po nadejściu w ia­
domości o zajęciu Szabacu, następu jące uw agi 
wobec g rupy  przyjaciół p o lily czu y ch :

„Jak  panow ie widzicie, wojska nasze biję się 
wsz?dzie znakomicie. Podniosłe to spraw ia w ra­

żenie, że każdy  żołnierz z wysiłkiem  całego  
swego anim uszu trw a n a  swoim posterunku. 
A rm ia nasza dokazuje cudów w aleczności tak 
sam o n a  południow em  ja k  i na północnem polu  
walki.

P u n k t ciężkości — rzek ł T i s z a  — znajduje 
się jed n ak  na północy. Ale i s tam tąd  nadcho­
dzą same radosne nowiny. Oczywista, n ie  należy
oczekiwiać, że w szystko zaw sze udaw ać się b ę ­
dzie. Ale, choćby naw et czasam i skądś nadcho-

Wydanie, poranie I wieczorne razem 8 hal
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dziły mniej pom yślne wiadomości, to w takiej 
wielkiej wojnie nie powinno to dawać powodu do 
zaniejjofcęjenia. G dybyśm y kiedyś doznali n ie­
pow odzenia, toby  to n as  tylko podnieciło do 
tego, by następnym razem bić się tem lepiej.

„Jeśli nam  Bóg da zw ycięstwo, io nasza m o­
narch ia  będzie w reszcie m ogła prow adzić za­
graniczną politykę, odpow iadającą jej pow adze 
i sile. J u ż  o b e c n ie  c e n i  s i ę  w s z ę d z ie  m o ­
n a r c h ią  n a s z ą  o  w śe!e  w ię c e j  n iż  p r z e d ­
te m . Za granicą odzyw ają się głosy, że ja  by­
łem  tym , co doradzał wojnę. Zawsze Łemutprze- 
czyłem  i obecnie tem u zaprzeczam .

„Z całą jed n ak  stanowczością oświadczam , że 
je ś l i  z w y c ię ż y m y  • n a  c a łe j  linii, c z e g o  n a ­
le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć ,  n ie  p r z y s ta n ę  n a  z a ­
w a rc ie  b y ie ja k ie g o  p o k o ju * 6.

Rosyjska gospodarka.
Konstantynopol, 18 sierpnia.

Dzienniki tutejsze donoszą, że Sebastopol i Jał­
ta, gdzie pozostali tylko s ta r c y  i d z ie c i ,  przed­
stawiają o p ła k a n y  o b ra z .  Zaczęto ładować na 
okręty około 200 dział nadbrzeżnych. 13 łodzi tor­
pedowych, 7 okrętów pancernych i 4 hydroplany 
odeszły w niewiadomym kierunku. Jeden okręt 
przewozowy rosyjski z amunicyą i 4 0 0 0  ż o łn ie ­
rzy  ro s y js k ic h  z a to n ą ł ,  n a je c h a w s z y  n a  
m in ę .

Neutralność Hiszpanii.
Berlin, 18 sierpnia.

Biuro Wolffa donosi, że rząd hiszpański kazał 
oświadczyć, iż Hiszpania w obecnej wojnie zacho­
wa ścisłą neutralność.

Ministrowie ochotnikami.
Paryż, 18 sierpnia.

Pism a donoszą, że byli m inistrow ie Caillaux, 
Klotz, Lebrun i inni, oraz w ielu posłów  w stą­
pili do arm ii jako ochotnicy w charak terze  sze­
regowców.

O trzym ujem y następujący  kom unikat:
Sekcya zachodnia N. K. N. pow ołała na szefa 

b iu ra  prezydyalnego red ak to ra  Rudolfa Starze- 
wskiego.

P rezes sekeyi urzęduje od godz. 11 do 1 rano , 
od 5 do 7 po południu  i od 10 do 12 w nocy.

S ek re ta ry a t g eneralny  czynnym  jest od 9 ra ­
no do 12 w nocy.

Codziennie o godz. 10 wieczór odbyw ają się 
posiedzenia pełnej sekeyi zachodniej.

Lokal Naczelnego K om itetu Narodowego znaj­
duje się w  gm achu m agistra tu  p rzy  ul. Posel­
skiej 1. 8, I. i II. piętro.

Na Skarb Wojenny.
Złożyli w dalszym  ciągu : biskup Sapieha

10.000 K, hr. A ntoni Wodzicki 5000 K, dr Kosz 
5000 K, p. Lowenfeld z P aryża 25.000 K.

Obrady sekeyi skarbowej.
Pod przew odnictw em  d ra  T adeusza Starzew- 

skiego odbyła wczoraj posiedzenie sekcya sk a r­
bow a Naczelnego K om itetu Narodowego. Uchwa­
lono zasady  organizacyi departam en tu  skarbo ­
wego, tudzież organizacyj pow iatow ych, jako- 
też środki dla ściągnięcia potrzebnych fundu­
szów.

Zarazem  po porozum ieniu  się z dotychczas 
działającem i organizacyam i uchw aiono na kiika 
dni wstrzymać zbieranie publicznych datków pie­
niężnych do puszek. W reszcie uchw alono, że 
w szelkie datki na S karb  K om itetu Narodowego 
m ają być w płacane jedynie tylko do głównej kasy 
miejskiej (gm ach m agistratu , ul. Poselska 10, 
I p iętro).

C. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i 
najm uje —  fortep iany , p ian ina, harm onie i pia- 
nele — krajow e i zagraniczne, now e i p rzeg ra ­
ne — za gotów kę i n a  sp łaty  — bez zaliczki.

J n f f ip ń ti
C entralny  organ  niem ieckiej socyalnej demo- 

kracyi „V orw arts“ w num erze z dnia i3  b. m. 
zam ieszcza arty k u ł w spraw ie polskiej, naw ią­
zując do znanej o d e z w y ,  w ydanej przez a r ­
mię au stry ack ą  do Polaków  zaboru rosyjskiego.

„V orw arts“ w skazuje, że obecnie A ustrya i 
Niemcy z n a tu ry  rzeczy apelu ją do narodów, 
uciskanych przez carat. „W  pierw szym  rzędzie 
chodzi o P o l a k ó w ,  o ten  naród nieszczęśliwy, 
którego niepodległość została przy  pom ocy gw ał­
tu  zniszczona i w brew  bohatersk im  usiłowaniom  
nie została przyw róconą. Teraz pokazuje się, 
jak  dalece m iała słuszność socyaina dem okra- 
cya, przestrzegając przed w szelką po lityką na­
rodow ego ucisku**.

D ziennik socyałistyczny, przytaczając w ca­
łości odezwę arm ii austryackiej, w i t a  j ą  z za­
dowoleniem  : „Z naszego p u nk tu  w idzenia m o­
żem y pochw alić p róbę  zdobycia poparcia Pola­
ków p r z e z  a p e l o w a n i e  d o  i c h  u c z u ć  
w o l n o ś c i o w y c h .  Lecz takiej p róby  nie n a­
leży uskuteczniać przy pomocy środków połowi­
cznych i język w inien być bardziej jasny i wy­
raźny. Jeśli się chce pozyskać serca ludu pol­
skiego, to pow inno się powiedzieć jasno  i wy- 
raz'nie, że po zw ycięstw ie A ustry i i Niemiec 
P o l a c y  o t r z y m a j ą  (co zresztą  je s t nietylko 
w ich in teresie , lecz także w dobrze zrozum ia­
nym  in teresie  N iemiec i A ustryi) uwolnienie CU 
jarzma carskiego i prawo do zupełnego narodowe­
go stanowienia o sobie (volle nationale Selbst- 
besthnmung)**.

Znam ienny ten  a rty k u ł „V orw arts’u “, za ty tu ­
łow any je s t :  „Za niepodległość Polski“.

Szanownym Abonentom „Naprzodu"
zw racam y uw agę, że w nagłów ku dziennika 
dajem y obecnie d a tę  d n ia  t e g o s a m e g o ,  w k tó ­
rym  go drukujem y, dodając tylko, czy to w y­
danie p o ra n n e  lub  w ie c z o r n e . Dawniej daw a­
liśm y datę dn ia następnego, dlatego n u m er  
z  d a tą  d n ia  p o p r z e d n ie g o  o trzy m a n y  na  
p row in cy i na drugi d z ie ń  j e s t  n u m erem  
n a jśw ie ż sz y m  a nie opóźnionym  o jed en  dzień, 
jak  to  sobie obecnie w ielu A bonentów  tłóm aczy 
zupełnie niew łaściw ie. Zm iana w datow aniu  n a­
stąp iła z konieczności w obec tego, że w ydajem y 
w K rakowie dwa razy  „Naprzód**: rano  i wie­
czór, a ekspedycyę na  prow incyę uskutecznia­
m y c o d z ie n n ie  re g u la rn ie  w ie c z o r e m  je ­
d n o r a zo w o  do pociągu odchodzącego z K ra­
kow a w nocy. O późnienia w doręczeniu poza 
tem  nie pochodzą z naszej w iny.

Administracya „Naprzodu*.

KRONIKA.
W torek 18 sierpnia. 

Nowiny krakowskie.
N a stĘ f® n y  iraurcser „Naprzodu** wyjdzie d z i ś  

o  g o d z .  6  w i e c z ó r .
Ze statystyki miejskiej Kasy chorych. Według 

sprawozdania za miesiąc l i p i e c  było ubezpie­
czonych 19.736 (mężczyzn 15.491, kobiet 4245). 
Zgłosiło się do leczenia 2125 osób, z tych odesłano 
do szpitala 105 członków, uznano niezdolnymi do 
pracy 839 chorych, którym wypłacono 14.178 K 
96 h za 10.795 dni choroby, obłożnie chorych było 
179. Z liczby zgłoszonych do leczenia członków 
przypada na choroby zakaźne 335, z czego na 
gruźlicę 124, na zapalenie tkanki podskórnej 61, 
na influenzę 102, na zapalenie płuc 14, na ziarnicę 
13, na różę 5, na dur brzuszny 6, na czerwon­
kę 8, na zakażenie z ran 1. Z innych wypad­
ków zachorowań przypada: na choroby rozwojo­
we 14, weneryczne 138, nowotwory 25, choroby 
krwi i przemiany materyi 226, choroby układu 
nerwowego, ośrodkowego i obwodowego 103, cho­
roby oczne 178, choroby uszne 75, choroby na­
rządu oddechania 291, choroby narządu krążenia 
51, choroby narządu 'trawienia 281, choroby na­

rządów moczowo-płciowych 110 , choroby skórne 
247, choroby nai’ządu ruchu 12, obrażenia i u- 
szkodzenia przy pracy 209. Porodów prawidło­
wych 14. W lipcu otrzymali członkowie 4258 
porad lekarskich. Zmarło 17 członków (mężczyzn 
15, kobiet 2). Ze względu na przyczynę śmierci 
największa ilość zmarła na gruźlicę płuc 8, na zapa­
lenie ucha środkowego 1 , na zapalenie opłucnej 2, 
na udar mózgu 2, samobójstw 3.

Dyrekcya miejskiego Muzeum tephniczno prze­
mysłowego zawiadamia, że ogłoszony przez k ra ­
jowy patronat rękodzieł i przemysłu kurs majster- 
ski dla szewców, mający być urządzony w czasie 
od połowy sierpnia do końca października b. r. 
nie odbędzie się z powodu obecnej sytuacyi po­
litycznej.

Odwołanie kursów. Dyrekcya miejskiego Muzeum 
tecbniczno-przemysłowego i krajowego Instytutu 
popierania rękodzieł i przemysłu w Krakowie za­
wiadamiają interesowanych, że wszelkie kursa, 
które miały być w r. 1914 urządzone, nie przyjdą 
do skutku z powodu obecnej sytuacyi politycznej.

Kaiectwo przy pracy. Z Jaworzna przywieziono 
wczoraj urzędnika kolejowego p. Franciszka Wierz­
bę, którego przejechał wózek z węglami, łamiąc 
mu lewą rękę. Z dworca przewiozło go pogotowie 
do szpitala.

Repertuar teatru ludowego przy uficy Rajskiej.
Wtorek: „Zuch dziewczyna*.

Ze świata.
Służba bezpieczeństwa. Wobec ogłoszenia mobi­

li zacyi towarzystwa weteranów wojskowych, kor­
pusy obywatelskie i korpusy strzeleckie, a w Ty­
rolu i Przedarulanii także stowarzyszenia strzele­
ckie, zostały, jako stowarzyszenia obowiązane do 
pospolitego ruszenia, powołane do pełnienia po 
części służby bezpieczeństwa.

Dla członków tych korporaeyj nie będzie to do- 
browolnem pełnieniem służby, lecz ustawowo u- 
zasadnionym obowiązkiem.

Straż oaywatolska w Czerniowcach. W Czernio- 
wcach za zezwoleniem rządu krajowego i dyrekcyi 
policyi utworzoną została dla utrzymania spokoju 
i porządku publicznego w mieście straż obywatel­
ska, złożona ze 150 ludzi. Na czele stanął burmistrz 
dr Weisselberger. Członkowie straży obywatelskiej 
otrzymali odznaki.

Biuro porady prawnej9'”  
dta rodzin zmobilizowanych
w  spraw ach zapomóg wojskowych i w szelkich 
innych  spraw ach utw orzone zostaje p rzy  redak- 
cyi „Praw a L udu“ (Kraków, u lica D unajew skie­
go 5, II. p.).

Biuro o tw arte  będzie w e w torki, czw artki i 
soboty od godz. 6—7 wieczorem  i w  niedzielę 
od godz. I I — 1 w południe.

Dla włościan z okolicy o tw arte  będzie także 
we w torki i p iątk i od godziny 12— 1 w połu­
dnie.

Odpowiedzi na  listow ne zapytan ia udziela się 
za nadesłaniem  10 h m arki.

NADESŁANE.

Wojenne
obuwie i sztylpy 
nieprzem akalne

♦ n a d e s z ł y

L  FRAEIKEL Sp. kom.
Magazyn obuwia, Rynek gł. L  14. 

Dr. B©l©sfew
prymaryusz oddziału chirurg. Szpitala jub. OO. Bonifratrów 
p o w ró c ił — ul. B asz to w a 19 0. $»., Sale?" 1333.

RUKARNIA LUDOWA
W KRAKOWIE. UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 131®

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZK, ZAPROSZENIA, 
DRUKI TRÓJBARWNE, LINOŁEORYTY, ORAZ W U m iG E  
ROBOTY W' Z A K R E S  DRUKA RS 1 W A ~ W€ IIO L-ZĄC 'ił 
SZYBKO, STARANNIE i PO PRZYSTĘPNYCH CĘNACSŁ

W ydaw cą: Ignacy Daszyński. — R edaktor odpow iedzialny: Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, D unajew skiego 5 (Telefon 1310).


